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Zy,eie nie st9i ciągJle idz'c nap!J:zód, a wy­
'ga .. ywa tell, kto nie upadla na dochu i kJażClą chwi­
l~ potrafi racjoll\3.lnie w'JzJlS,ka(Ć. 

Kalisz już przetl wojną był uważially jatko 
j-edrno z najrllchłiwSlzycl1 miast Królestwa., lecz 
gdy na piOCZ"lilku wojny ok:l(wie!czny wróg Polski 
. palił i zrabow,ał go, to w pierwszej ch'w'ili ildar 
w:aro s.ię, że minie jeszcze wiele lat, zanim pow­
sŁanie z gru"-ów. Lecz duchlOfWe i intellektualn~ 

-siły naszego narodu, pomi[mo tyloleblich udrrę­
("zeń, lue zwyr-odniały i p-ozosta'wione s'ame so­
bie, rwą; s~ niepohamowanie do pracy, nic zra.­
żono żadncmi pTJZeszkod'atmi. l Kalisz dal,eki od 

r0tl11ant:yczncj tęsknoty za szczęściem urojon~n, 
trzeź",'1O patrz~r 'w p~y,szłość swoją, skupił i 
.wrganilZował siły i śmi:ało przysbwił do odJbu­
-(lo wy. Kietly więc spirav,a ta za,.ozęm przybierać 
wyraz trwały, rzeczywis.ty i zaczęła, pir~c('hodzić 

,z dzie:clziny projektów og.ólnych do projektów 



wy.konawezydl, należ,ało konie~:zni,e pomyśleć o' 
tak nieibędnyd1 diz;~.iaj rZQczJach, jak reguLacja­
miasla, klanaliz'acji i W'odotciąg'ach, o bu<fyn:kJalOb 
użylccznośd p uh;licznej, dOglod.flH~J komunik'aloji, 
jak rówllież i o ,esil,eł]y,czny:m wygląj{lzic :miast/a. 
Wszyslkie tle kw'eslje, na które dawn:ej nic zwra,­
Ci31W zurpieh1~C uwagi, w])ływają, jatk lo o ka,za.łJa . 
nauka, pośredni,o lub bezpośrednio na po/.myśłne 

ukszlałtowanie się i roz\Yój życ ;'a CkOllO'l11i czne­
(jO, kulturalnego i poliLyczncgo miN:lta. 

W mieście nasze~n, śród!mieśeie kŁóreJo pra­
wie że dlo:szc.zęŁni1e zosilało zn iszCJ,w n c, latwiej bę­
rlzje zasto,slOwać osbatnic v.,ryniki l,ecIll1iki, hygje­
ny, kultury i sztuki, niż w innych !l11iaslach, a po, 
z-aiSloso\A.'a.IllU tych wszystki,ch zdobyczy nauki 
Kalisz może być j<cs.z~c wz.orc~11 dla innydll . 
miast. Zarząld' i1<aSlZcgo ~lliais~a, któ.ry cały zasób ' 
swej energji poświęcił od1Ju'clowi,e ,miasta, ni~ 

chcą,c brać tej tak widlkiej' od!p'o!w'ied:Z·i3.Ilno~~i 

. na swe barki, Vll wiUżniejszych sprraiwa.ch, zwią;­

zan.)'tch z odbudową IInia,sLa, zWl,a,cał się po od­
po\Yietln~e w$kazówki dlo Ministerstw'a Roból' Pu­
blicznych i l\1.ill:sterstwa Kultury i Sztuki. L'eez: 
to ostatnie MinisLer,jtwo, nie ch\Cąc zaocznie d6-
c;ydlować j. u'Ważlają~, ż'e spr,a\wy, tyczące się od.­
budowy Jl11hif>ta, wslmiagaua zb:a'daniastanu rze-



czy na ,llUCJseu, zapropollo\\"ało ~Iaigislr,al()wi 

.zWlolanie zj azdll przcdst:a.\\'i~ieli ~.finisterstw: Ro­
bót Publicznych ( Wydział Regulacji :\1i'ast i \\ y­
dział OdbliclQ\vy), oraz Sztuki i KiHhll'Y ( \\ y­

. dzjał Archilektury i \\ ydział Zabytków), klórzy­
by wraz z przedslruwlcielami !miasta i władz ~n~ ej­

·s·oowy!Cll wszystkie Le sprawy na miejscu ro~­

patrzyli i zaopinjowali . 
. \\ myśl powyższego Zarząld :m. Kalisza 7..::\­

p'l'o,sił n~ 15 sierpnia r.b. przeJd'stawicieli ,vyżcj 

wymieniOl1,ych i\1inistcrsbw, jak również niekló­
rych czlo.nków Rady Miejs.kiej' i obywaleli m:a­
lita Kalisza . 

. 1 ahle kweslje bSły rozpatrywane 11.a tytlU 
zjeździe i jak zostały zadecydowa'ne. najclokład/. 

Iue'; pokażą odpisy protokułów. 

PROTOKUL 

z posiedz,enia przedstawicieli :\Iillisterslw Roból 
Publicznych i Kultury i Sztuki wraz z przed'sla.­

wkieIami jnl ~ejsoow~'ch władz i miasla'. 

Dziaro się w Kaliszu dn. 15 sierpnia UH!) r. 
w sali posicdzeI'l Magistratu m. Kalisz'a. 
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Obe.cni : 
Prz'etl!sl~wiciele Ministerstwa Kultury i Sztu­

ki: Pł"Of. IUo&s, ki Cl' O\'mi!Jc' wyclZ'lahl archite ktury,; 
dT. fit. Lauterbach, historyk Isztuki i prof. H1alci­
borski, micjsoowDT konserwator. 

Przedstawiciele Ministerstwa Robót Public,z-­
nycl1 : akad'e!Il1ik larchiLeklt LaJewicz ; prof. 1-< eliń­

ski, kieTownikl '\vy d.z;:ahl regul'acji J11 ; asŁ i inży­

nier Krzywd'a-PolkJO'Wski, d1elegat sek!cji Oclbu cl o­
Wj', archit. z WaliSza\\ovy Stef. Szyllel' archit. 10 ,­

kręgowy S. Pa~zdel'lski, archrbeklt powiatowy Ne­
,strip'k c. Członkowie Rady Micjs~ ' ,cj: preze; Są­
du Okr~go \\, e;go W. l\f~ynarski, p,r,czes Tow. V\ za;­
j (~mn . Kred. K. Szok, i pl~f. M. Michal:siki. Pre­
zycl'ent ll11i;~s,ta J. l\lichaI'ski, w i,c.e'ipTezydieut J. 
l\folylew,ski, ł~wJ1ik :vragistI'atu T . Sutarzewi.cz, 
kierownik wydziału buldlowl'anego przy illagi:slra­
cie inż . -aa·lcb. L. Dzierżawski i cz~onek d'elegr~ćji 

robót miejis.kich inż. Wiirbser. Trzy~l1a~ący pió-
1' 0 k1cl'ownik wydziałus:tat.-pl'3iSOvviego .J . Pr2)ett­
p elsk i. 

Prezydent ll11ia,sta lotv,'I()rzył posieGiZ'eniC powi­
Laniem [mlitrch: gości , których' praoe -mogą. przy­
nieść ni!oobliczalne \V skutkach korzyści dla 11a­
s,zcgo lIuia,sta, ,slpalollJcgo i zburzonego w lak o­
krutny sposób przez Niemców i zapmp:Onował 
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na p:rzewodni-cząoe~ posiedi'lenia prezesa Mły~ 

narskie:gto, CiO 'P'r~0Z aklallliafcję i'los1Jałio przYJęte. 
P. M łynarski przedstawił 'zebliany!l11 pl'an pro jl0k­
tO\Yallych ptrac z}ajzd'u i plOl'ząd'ek dzienny; któ­
re !ZiO,s1la,łlY p'l'izyjęte. Prof. Feliński zaznalczył, że 

przeldstawio'lle są na'd1zwy.czact' powa,żne proOjekta 
prt'zYiSzłych rlObót m;i,ej,ski,ch,dlo ostabeci'lnego roOz­
:strzygnięcia których deLegaci Ministerstw ni,e []],a­
ją 'OdpiOwieldlnich ~nandató'w, zaitejill .obecnie lIDiO':' 
ż'e toCiZYĆ ,się tylklO dyskusja, w jakli srpiOsó!b naj­
lep~ej daną kwestję roO!Vwiąi'lać, 'a ostateczne za­
Itwierd(Zellie tych piJ.',ojektó'w za'l'eż~ć bę:dzie od 

. IOdp'O,wieicThliJeglo Mini~~ers~wa. PrlOf. Kłoss do­
dal, żle CiO dJo tej. kWie:stji, toO nie.'ma ża!dnej \-Viąt­

p.uWIOŚCj, h/o w ten ,$Iailll spoOsób wcy}aśnilo i Mini­
ISilcrstwo S\Ztuki i Kultury w IOdle,zwie swej dlO 
Magilsrtratu z dnra 11 Hp'cja r.b'. 'Z'3 nr. 4022. P,O,­
niew,aż na dzidl dlzisiejszy prze:wiaziajne są do 
r,ozpa.tr.z:enia bvc,stje: zburz,enia c.erkwi prlaWO­

Islmvncj i' za,o'p'injIO(wa~lia .a p~aq~1Jch: św. Siani­
sła \Y a i przed gtrna,chlejm S'to;wlar,zyjszenia Rze­
mieślników Ch rześc,ij a Jl Isk i;Ch , to prZiOO udanie(m 
się na illliejs·oe, zaplO'ZllatnlO się d'oUa!dnie' z pTa,nejm 
miasta. UdJa\np. się p'O tCill' na ~l1Ji:aslo. Po s,zCIZie­

,ó11owem IObJej~u spalonych części ~l1iasta~ ze 
specjal'nelm uwzględnieniell11 wyżej wYill1:eniollych 
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punktów, jak rÓWl1lez po zw~C-dz,elliu Wys,tawy 
Ardlitektoniczl1o-HiSlol"ycznej która nawiaseUl 
mówiąc, była pier\\TS:zą wystawą na prowincji 
po ,,'yjśdu okupantów i na której zwiedzający 
zna;leźli wiele cennego llljalerjatu odnoszctceg.o 
się dfo slareg'o K,a[isza, o!',az różne prace \Y kie­
runku odbudowy miatS-[,a --przystąpiono do dal­
szej dyskusji. 

1) Co do zb'U1'zem~ cerkwi f,lj'1fi1wo$'lawnej'. 
J ed!l1Jo~łośnilC zgOK:tZOll0 się, że nietylko moż­

na, ale oblOwi:v;ko,wo lrz'eiba 'zburzyć cerkiew pr.a(­
W'os,łia\vną PIrZ,Y placu św. Józ,efa, j,ak również 
pożącl'anClll by roby odbudowanie do:mu, złmrzo­
!lego przez :.Yloskalj w 1876 roku, CD 

przy",róciliO-by da,twnychara,kLer Jui,asta . . \\r HOWO­

'wybudo-wanym gmachu nałeży pJO,llltieścić ja­
kąś instytucję użyteczności pubho,znej n.p. ilUU­

zenIli !miejlSkie. Lecz ponieważ z ch~\v'ilą zburze­
-uLa cerkwi pi01w';-staną dwa p'lJaoe, które nie bę­
dą, śdśl1e odgraluicwne jeden od! ą.rugiego i oko 
widza sLoiąoego na 1lUośc,ie pTlzed tymi pIaca-illlji 
błąkać się będ,zie illllęWzj' Z-Ima a e""en(ualllie 
!~-1ll1a uiic311lli, to naflcży koniecznie obll.1.1;yśleć 

sposób riOzdzieil1011La tych placy. 
Po wyczerp'lljąpcJ dyskusji postallo:wiol1o ' 

roZ",iąJZallie tej kwesLji pozostawić miejsc-o\V'Y\l11 
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.architekto,lll i dopiero, gdyby *n si~ to nie uda­
ło--bo )Jl'zysltąpić do konkursu. (W obecnej dlWi­
li, t.j. podczas drukowania niniejszego sprawoz­
dania, Slprawa budowy :\111Z~llm :miejskiego, oraz 
,regulacji pla,cll po-cerkiewnego, posunęła si~ o 
tyle naprzód, że arch~tekt S. Pajzderski .luz 
,przed'stajwH Zarząllo:wi ImiasŁa golowy proj~.kt 

na budo\\-~ :\luzcuJU i na zr<:'gulowallie placu. 
Projekt len- zostanie wkróLce rozpatrzony przez 
odnośn c ~IiJl isllCrStwo ). 

Ze wZgJlędów ekonolll.icznyc.h poslanowiono 
przystąpić do rozl>iód~i ('{"rkwi dopit:ro wledy, 
gdy b~dzle można jednocześnie przysląpić i do 
odbudowy domu. zburzonego w 18i6 roku. 

2 Co cl,o placu .~lV. Sfamstft;lJ.a . 
. ~ a wniosek prezesa Slzoll'a postanowiono 

plac len pozoslawić dIn 7..abai\Y dzie-cięcych. Drze­
wa kolio kościoła Franciszkanów pozoslawi{', in­
nych clTZCW nie sa,<!'zić, a tylk,o llizkop:Cll11e 
kn;ewy. 

:~ Co dJo poo..Cll pl'Zeoll gmachem Stowa.n 
R ze/1w'.~ lnikó w Ch r:w,~cij'a.il.s k:clL 

Aby zamknąć len plac postanowiono n/a 
szczyla,eh domów od sll'ony b. korpusu kadetów 
postawić budynek, w klór.\'lllby się mieściła 
ró\v(nicż jakaś il1SlytuClja użylqc.znoś<:i puhlicz-
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nej n.p. czytelnia publiczlla. Ze wzglQuu Ha to-, 
że nad rzeką będzie llrZ(vlZoJlY bulwar i zosla~lie 
się lylko mały placyk, 1'0 na nim nal'eży ur,zą­

dzić skwer z zadrzl"wieniem ((użemi dr;a.va,m,i. 
Przy oglądaniu miasLa zwrócono uwagę i 

na tak z"'a,ny Koński rylltk. klóry poslanowio­
no ulrzymać gładko. najwyżej posadzić t1rzei\va. 

.. przy chodn.ikach, a na środku należałoby po­
staw~ć sludniG. kL6n'j J',\'slInck po'will :'en od'p{}\V I..li 
dać eharakLcrowi sLan'go miasla. 

Zwró,col1o również lIwag~ J]U mury K.nzimie­
rzowskie, przyczelll, aby odkryć Le ,roury posta­
nowiono, ażeby przy ulicy l\,adh.voullej nie po­
zwolić budować na plaCiach nr.or. 01 i 0~ i W 

tym celu należ,\' zmienif ko.masa,cjc tych posesji. 
Co si~ za':; lycz.y muru Kazin~i('rzowskieg'o prz." 
ogrodzie Kanoników, l,) należy się starać odkryć 
tCll Illur przez zwalenic zasłalniających go bu­
dynków. 'vV tem znś miejscu, gdzie nH jesl dzi­
sia.i odlu'ylym, należy wp.nul'owa(: pamiątkową 
tal>lic(,:, a sajmo miejs{:." IOdgrottzić dla zahczp';e­
czellia od lli'cczystości. 

Pn'zydenl miasla podniósł kwesljc W.nluro­
walli.a palrniątkowych lahlie \Y domach, w kló­
I~ych ,11lieszkali: \\" roku 1807 pocLa i hohaller ,z: 
pod Raszyna pułkownik Cyprjan Godebski, i w 
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czasach swej młodości wielka pieśn:arka narodu 
polskiego :\larja Kounpnicka. K w8stjC Le p-ole­
e0110 przekazać T-wu Opieki nad zaby1kami. 

Prof. 1\.1088 zapropollowal, aby jeden ze 
zniszczonych budynków zostawić w tym sIanie, 
\Y jaldm Oll jest obccn:c na l)a\miąlk~ Iych c:er­
pieó, i niedoli, j ak: c przeźy'wał 1\.a1:'8z podczas 
)yszcchś",iatowej wojny, z wmurowaniem ;,dpo­
'yiedniej tablicy. Obecni jeclnoglośl1'e wl1'ofek 
len przyjęli . 

.Na lem posiedzenie zalll1klli~to. 

Sekrdarz zj:azdu 
Kierownik Wydziału slat.-prasowego: Przeltpeldd 

:\ a t''"111 zak0J1CZOll0 prac.e dni:) pien"s~ego. 

WL'czorem goście zasIali zaprosze~li na 
prl dsla,wien:e, ],tórc zoslało urządzone stara­
lli ~> m Zarządu miasLa dla sfer robotniczyell. 

.:-\ ast(ameg'O dnia o godzinie ll-ej rano go­
śde \\'arsz~\\'scy przyjęli udział '''' poświęccniu 
kamicnia \\'~gielnego pot! nową szkoł<; powsz.ecbi 

ną przy ulicy ~-g() :\la,;a., Po dokonaniu poś",ię­
c.ellia zabrał gło~s ks. prałal Soh~czyl1ski, podno­
sząc zaslllgi zarządu miasLa oraz Bady Miejskiej, 
dzięki którym lw\Ystaje w i111icś('ie druga wielka , 
uczelnia. 

~"'-~~-'-"-~~~~. 
~~-..,~~~-..,,~-..,~ 
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Z kolei za.brał głos pl'L'zydenl miasta inż . Mi­
chalski i przemówił w k' słowa : 

"Czynu, cZyllu- Jlaród c.z t'ka~ 
Przez długie lata niewoli i ucisku , spo leczcll­

sL\\'u Polskiemu nie dUJll'\lU było \Y dostatecz1le.t 
mierze pra,co,wa,ć w kierunku oświecenia i wy­
chowania szenokieh warstw ludowych. Oświata, 
ja.ką dawał nam rząd moskie.wski. by/a lylko 
sU1~ogatem. Xic !miała ona na celu szerzenia w '8' 

dz)', lecz miała. na cdu zrusyfikowanie nas, mia­
ła. na eelu wychowanie nas na wiernych oby­
waleli l'aralu, miała na relu zabicie w Has du­
cha polskiego i Z.a,ghlsz-enie llCZUĆ palrjulycznych. 

To l e ż rząd rosyjski, wyzyskując szkok io 
('elów l'lI:-y/'ikHLorskicll , srogo prZeśladował każ­

dy prze.,ial\\· spolecz.ellsUwH \y kierunku prywat­
nej .inicjatywy, celem szerzellia oświaty wśród 

hub .. 
Setki, a nawet lysi~lce osób odsia.dywały nie­

winnie l,~~ry wi~z :enne za prac~. która we w~zy­
stkich kull+uralnych paóslwach światu przy 11 osi 
.zaszczyly_ a HÓ1'U w oczach rządu rosyjskiego 
uważaną była za zhrodnię i prz0stępst'Wo. 

Cześć lym wszystkim ('ichy~n, niewidoęzI1Yl1l 
a często nieznanym l1awd bohatel'Oilll., klórzy 
przez dhlgie lala niewoli: z narażeniem si~ nu 
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p1'zcśladowallia, "nic lracąc iwdziei-llieśli przed" 
narodem lOś\\TiaLy kagani,cc'" Cześć ty~n WiSX,rS t:­
kjm, kLórzy przyczynili się do teglO, a U1)oż.e na­
wet SPOi\\'otlowali lo, ż.c sz-crokie warstwy na­
szego narodu .nrr przestały czuć i myśleć po poJ­
sku - nie pl>ze.staty być: P'Olal<ami! 

(..)ś\\'iata, szerzona j<1011Spiracyjni·e, \V ulu'Y­
du przed cZlljncm okie{m szpidi L żam:larrll1:ów 

moskiewskich, ni,l.' ~nogła wydawać tak;dl owo­
c6w, jakie powinna byla wydawać \y stosunku . 
do znlra,Clouej na nią oC1l'cr.gji i środków. 

\V6wczas, gdy na Za,chlOdZie. i w 'Ameryce' 
nnd sp'l."awą nauczania pr1aco!wafy wyhiLnc jed'­
nosll"j, sby,al'zaj ąc 00 L'aZ llQ'wsze s,)'sl'(,J11)' lliau~ 

czani'a i szukając' ('oraz innych dróg, któr~mi sie 
trana do duszy dziecka, u ]las w Polsce nau~ 
czanie, a główni,e naucz<ll1ie Lajnc byl;o zbyt p1'y­
mily\yne . DlOwi,e!dziollelm jest, że dusza dz ·e..:koa 
nie Z 11>0 si suchej na:uki z książ,ek~ a wymaga IOna 
czegoś wię.ocj-wy.magl3 ,specjalnych warunkóW 
naukj . 

. Ni c Ida:l~mo p'ow~ed:zilał jeden 7. wieszczów na­
szych, że "młodość j'est rzeżbiaTką, która wy­
kn'w'a ży:wlOl c~ły" -. TIO tcż dZi~cko) wychowane 
w szkole polskiej, w szk:ol,e, w kŁór,eJ oprócz su­
chej nauJd, .spec.ialiści-na1nb;yc i ele b~dą 1'ozwi-
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.tać jego umysł i kształcić jego dusz~, wyjdJ::,e 
zupdnic innym .człowiekieilll - aniżeli ~c 

szkoły i11110skie'",skicj, lub lla,wcl ze szko­
ły plOlskieJ ko,llspira,c.yjllej, 

Dusza dZiecka !dąży do vi~lma i do prawdy! 
Nie;stdy ci~żkic nieraz byLo'wanie rodlzicó w 
nie może darć ' dzieCku takich! warunków, 
w ja,kich mogł1Oby zna1cść drogę d·:) tych dą-

7JCll. 'Dakie wi3,runki winn a m u daf i da IID II IOd­
l/ak1r4aj ~lca się obooube, w101na od wszelkich nie- . 
woll1iczycll wpływów, 1S,Z1rokl polska! 

Lecz mafu jest st\\'IOrzyc syst€jln nauczania, 
maro jest lluieć dJObrYrCh 11.auczycieJi, najlepiszy 
system za \"iedz~e, najlepszy nauczyciel zn 'e,chę.ci 
się i zdezerŁuje, o ile naju.c.zalJie n'c będzie się 

odbywa~ w iSpocj,alllYJl1, od.'powiadają,<CYIill wy­
maiganio~n; glrnach'u :szkolnym, \\ takim g~rn­

chu, \Y 'którym nau-c.zyciCll i <bicćko cz ue s:ę, 

Dęcfą dObrze ~ 
Obecny rząd nasz polski, istniejący fakty­

cznie dopiero od kilku m:.es'ęcy, 2/JzLajłał w za­
kresie szkolnictwa bardzo wiele i jak' widz:my, 

,dąży d.o zapnowad1zenia po.\\l1SZ-.xhncgo i obowiąz-

kowego na;ucz'ariia w ll;aszYiID 'kraju, L~ez rzą,o. 

ua.sz .z kOllieczll>o~ci musi się, przy PI:zcpI'ow'adza­
.nin swoich Iplanó.w s'zl{olnYlch', oprz~ć na spo-
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łeC.l€ll\'5twi€, I sp()~zeńs1Jw!O l1asze, które u'ejętl­
nokrotnie dowiodło, że rozumie ,plo.Łrzebę i ko­
lli~zI1J()śĆ oświaty lSiZerokich w~rstw hldowych, 
nie mpw dziś, 'v W3tS-i'8 hudowy i tworzeniJa Isię 

'Pla;ń:stw1a Poiskie@O, oOtmówić I'Zą!(fuwl na~.u 

&woj'e'J pomocy. 
To, też obecny z:ar!Ząd miasta, wy,chodząc z 

Il!ego \1Jalllożema, i łącząc iSprra\vę szkolną, ze spra­
wą, tl!a,ni'a ,racjonalnej prfllCY ib~.zl1Ohotnym, z ze­
zwolenia, i Ziat:wi!e~enia Hau)' Miejskiej, budo·, 
wę ty,ch ~In~ch6w ,szkolnych l'O:lipocząL 

Ufalmy; Żie is:zkolnetc g'IUlachy, pTzyazYlliają,c 
się do szerzenia! oświaty ohec.nydl i przyszłych 
pokoleń, hędą 7.a'CzątkiDm ,ciUłeg1Q szeregu gIlUa­
chów s zk,o 1ny ch, jakie w nasz,cm ~n:cście pow­
sta.ć jeszezc powinny, 

Bo chpcia:ż dziś jeszcz{' wyd~'wać sic: ,rll0Ż'C, 

że na.nazk nie m,ajmY tak wielkicb potrzeb, 
{l'żehy budo'wat: takie gmachy sZKollle, to zwa­
żyv,Tszy je'dnakż,c, że piaj1rząc Jla Polsk~, .lako 
lUl; PJań IShv'O, !ll1,ajlliC,c :za whą długi'c wieki historji~ 
al pa"zed' iS'Obll. persp~tJ'wę cały,ch wieków llO,)P;, .. 

woju, mms.i/mJY dojść do tego niezł<ml!l1e>go prze­
kOJln1ni:a" że ,sbo8Jownie di)l'ozwoju naszcgio, Jla­
ki malzny przed sobą, ~nuszą już teraz być za­
krojone na(sze pDczyllania i plany, 

tS 



Sp'ołeczellslwo nasze, jako ludność kraju li­
cZ ~lceg'o d l\\, adzi~ściarkilka miljollów 1l11ieszkaI'i­
CÓ"", kraju mającego zapewntoną swobodną ze­
glugę mors.ką, [m'l.lsi wyjść ~ tych ciasnych ra­
mek nędznego hYfLow3nia, \Y które zosLało lyrzez 
wrogów S \\'10 ich w'l10,czone i musi slanąć w sze­
regu mo~aliSlw europejskich, jako równe, 1ll10Ż­

ue i wielkie pallslwo, Wielkie pa.ństwo polskii .. 
wymaga ou nas wielkich poczynalI ,! 

Oby gma:ch 'Len był cegiełką w ogoflly~n 

gmacllu slaw.)' l wi~{kości naszej i ohy m(ocrziez, 
klóra; uczyć się w nim będzid, u/lIl:!a,ła słmvę tą 

odczuć i da,lej ją budować", 
OIslaJni przCilllówił pl'zcdslawic.iel Minisler­

stwa. Sztuki i Knltury, prof. Ktoss, kLóry w .go­
rących i serdecznych sŁowach wzywał dlO mi­
łości Oj\C.zyzny. 

Po przemówieniach obecni podp:,sali akt, 
klóry włożono d o puszki lllic,dzia,nej i klóry zo­
slał zamUl'owany w fUllda~l1eJ1tach. 

Akt pa.ll1ią:tkowy, spisany na pergatlIl~t1ie, 

klóry wmurowano w ka\tU.iell węgielny nowej 
SZK:O ly, brzm i : 

"Działo się w Kaliszu 1919 roku dnIa '16 
sierpnia \V czasie, kiedy Władza Zwierzchnia nad 
PaIlstwem PlOlsldem spoczywała w rękach ).I a-



c.zelllika Paóstwa Józefa P~lsudsl(~egJO, a rz~dy 
w Pal'lstwie spl'a\Yo\vał Prezes l\Iin~strów l~na,cy 

. Pader~wski. 
\V ciągu, długie laŁa trwającego okresu u~e­

w,oli, Naród Polski slaral si~ wyzyskać każdą 

ch wilę, w której ucisk zaborców mn'ilej dawaj" !ói:uę 
odczuwać, by tyl]{.o "nieść przed narodem oświa­
ty kaganiec" i budować gmach szl(ioln~ctwa JlIU­

l~odowego, opartego na zasadach POlzoisLalwioiIlych 
nam w spuściznie prz'ez l1~jgdy niezap0'lllnianą 

"Komi!sjQ Edukacyjną". Tak byLo \v czasach 
Księstwa Warszawskiego, KrólesLwa Kongreso­
wego, Rzeczyp'ospo1iLej Krakowskiej, w okres~ 
rządów margrab~ego Wielopolsk~2go, w Galicji 
p,od koniec HI-go i w począlka,ch 2U-g.ó wileku, 
wreszcie w Kongre.só'",Cl' od czasów pamiętnego 
!S~ajku szkolnego w 1905 roku . Czasu zaś wiel­
kLej wojny ,świabmveJ, n;iJedawl1o zakot'tczoncj, a 
pTZeclewszy"tkieiln od ch wiI~, kiedy 1\ aród Polski 
\V żywioL0Jwym r~bu, jaW Logannął wszystk:Je ni:e;­
omal dzi r lnic,e Polski, zrzucił p'ęba wiekowej nie­
woli, spo'llCczell.stwo nasz.e baczniejszą jeszc::le, 
niż poprzednio, uwagę z\\Tóc~ło na szkoln.ict'wo. 
Poczęto już niclylko zaMadać nowe szkoły, ale 
i budować IOdpowiadając:c wy:magan ~OIll1 cz'asu 
gmachy ,szkolne. Kalisz w tym ruchu nie pozo-
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sta.ł w ty~. I ,choć j~zcze napoły lleży w gru~ 

~a,ch, w które go .za.m:ieniła brutalna złość ~ Z'3r 

w.ziętoŚć Prusaków, choć illl~a&to 'dop!ilero dzw1J­
.ga lSię z ruin, to przeqiei' obecny zarzą.d ,miasta', 
w 'tmisc:e o. pr.zysz~ ipo[k!oll~nia" które powolane 
będą do dalszej budowy P,ańshva Polskiego, za­
plO,czą,tklowaJ budowę rnO'wy,ch'. ~,mach'ów Iszkol­
nych, w których ~nłlod:zież kaliska ma · smę wy­
chowywać na dzieln.y~h i pożyteczny;ch obYIwa-
fuli lwaju. \. 

Nile:za~eż'nie od tego, że !Za ~ 'kilka otwar­
t~ oo,sLanie: przy ulic.y! Wrocławs~ej szkoła r: 
fUlJldacji ElIDila Rephana, (J~ś, dnia 16 sierpnia) 
1919 r-oku, ;mia,sto KJalis:z . kła~e kal'llień wę­

gielny pod budowę nowlYch~ obsz.erniejszych je­
Iszc~e i wspanialszych budynków szkolnych. Bu­
d~wę reglo gmachu z:llnicjował ,ob eony pi'el)yd~mt 
tn~asta, Inżynier Jan. :\IliIchalski, plany z,apl~ojek­
tio\\~ał Al'chi1Jekt SJil\\'1eśter p.ajzders'ki,Rarla 
Miejska zaś, JednogłQśnie I plany i kosztorys w 
wy.sok:ościl,800,OOO ~a,rek polskich z,atwlerdziła. 

Kierownictwo robót porw\i!erzono Inżynl.C;roWi: 

~~Iejs]d~u Zenonow~ Dz:iJerża,yskicmu, zaś sa­
me roboty plZmdwslęp;n€ wykonały isŁn1ejące 'vY 
Kaliszu spółki budo'vvla,ne die~ielska i \fI1/urarska. 
CcreplJo;nji poświGoen~a kapIilcnia w~gielnego do-

,-~------
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'ko,n~ł ksiądz Prałat Jan Sohczyński VI' obecnoś~ 

pTiZedstawicieltiJ \Vladz Rządowych' i Miejskkh'~ 

przedslawicielii/1icznych instytucji i sto,warzysze'J.1 
'kaliskich, :spółek zarobloowych', zwtilą,zków zawo­
-d.owych i licznWe zebranej publicznośc,i, 

Oby budowa tego gmachu tm0gła być 's:zczę­
śliwie iii bez przeszkód doprowadzona Idb końca, 
(\, zalS.t~py łaknącej wiedzy młodzieży naszego 
miasta jaknajpl'ędz,eJ a;na~ły w nim moż'ność ' 
kiszta1cen1a sie." , 

PlO krótkim pjOsiłk'l.l przystąpiono ~:o d!aJj­
\Szych obrad nad sprawami związan€łmi z od'­
'budowa miast'a, 

PROTOKUŁ 

.z posiedzenia prz.edsbawic'eli :\Iinisterslw: Sztu­
ki i Rultury i Róbót PlibEcznyćJl wra,z z prrzed'­

sŁa,wicielami Im;ejs-co,wych władz i ,miasla, 
Dzia~ło się w K~aliszu 16 si:erpnila 1919 l'Oku 

'w s.al:i posied:zell l\Iiaglisrrwhl m, "Kalisza. 
Obecni: 

Przelds'la\\iciele l\Iinisterstwa Szluki i I\. ul­
'tury: pro f, J. K10ss, kierow.nik wydziału archi­
tektu;ry i :dr. fili. L1alllucribiadl, hi'StOl'yk SZhl!ki j 

"'--,,~~~~~~~~~ 
.-....,~--..,~~~~~~~ 
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pror. Haciborski, llllC'Jscowy konserwator. Przed'­
slawiciele Minislersl W<1 Robót Plibhcznyd1: prof. 
L nle\\"icz, akademik-archilekl; proI. l~ciil'jski, kic­
ro\\nik wydziału rcgIii acji mia:st; illżyni~l" Krzy\\'­
d'a-Polko\\'sld, delegal Sekcji Odbllclow~T. Poza, 
lem radca Szyllee, archjlckl z \\' ursza\\".\', archi­
tekl okr~gowy S. Pa,jzdcrskJ, archilekL powiatr)wy 
N eSlripke, czlonlwwie Hady .\Iicjskej: pl ezl'S 
1'-\\'U \\'zajl' lllnego KredY1LLl K. szore. i protesor 
J\fichnlski; prC'z~;denl miasta J. :\[jchalski. \V !c e­
prezydenl .I, ~lolylc\\"ski, kiero\ 'nik wyclz:aln bu­
dowlanego prz" .\lagislracic inż.-nrchilcld Dz::er­
ż!u \\"sld i członek delegacji r,oból lllieJskdl inż. 

Wllrbs-'r. Trzymający pióro ki('ro\\'nik wydz'a­
hl statys t ,'czno-prasowego ./, Przl'dpcłski 

Ol\\".orzyl posiedzenie, w zast~psL\\,jc chwi­
lowo nieobecneg,) prezydenla miasta. czlol~ek 

Rady K. Szole, Przeczytano proLnkul z popl"Zed­
niego posiedzenia, który przy.i~lo i podpisano. 
PrzSsląpiono do rozpatrzenia pierwszego punktu 
porządku dziellnc~o , t:j.: 

1) Rwestra I'egulac;l Jlllasta i pr.zu{({czen~a 
okol'lcznych gmtn do m'asia. 

Prezes Szole przedslawił, że m;a)lo pragnie 
część ~miny Tyłliec \\' strone posesji Haszcwskie-
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prawlOsbawnego na 
{]l\mielniku, j.a.k również część g1lll,illY Dóbn~ec 

\Y strlOnę lmlei przyh1iC,zyć dlo mia:sta i prosi o 
\Y'yplo,,~le;cl:zeni,e si~ w tym wilgl(ęc1z':e. Pr,ofesor 
K108S 'o świa,dcz a, że ze wzglętlów archilckLonicz­
llych jest bapclzo pożądallie:rn, aby jakllaj\Yięk­

'c!zy ,obsz::l)' zimni, dlolykający cLo mld"la , h :· i 
prr:zylączony do ,mi a,sl'a, gdyż ty'lko w ten spo­
'sób można \vy:wicrlać wpływ' 11a prlawidlowc u~ 
l<!szla,nowlanie się l1egula,cj.i tYlch d'z ~elnic. Pnofe­
SIO·1' Llaillew:hcz podlrzymujle z'aPratryrwi3nia prof. 
KłlO:ssa' i zazlla,cz,a, że w,edług nnj'nowszYlch ('e­
orji w celu prz,cpr:o,wladzenia należytej I'egll~acji 

mialsl należy albo prz:iłączać przylegŁe terena 
,dro mia,s,t;a" lub leż pJOrozuJm,i,eć się z g1minami, a-

by Olle Islloso"'1a15' się ściśl'e (fo wytkni~lej ire­
'gulureji. P. Siolc dte/dtał, że plOglą!:ry pp'. prz€t!­
.stal\vicieli 1\TinisŁeI'slw zgJad!za~'<I. się zup'cłnie .z 
pogrądaimi :m,i,a,sla. P. inZ. Pólkowski zapyluje 
się, jlakie korilyśc:i osiągluą gminy z pl'zylączeni,a 

-się diG ill1ia.s~. P. Szol:c: wyjaśnił, że~:Z chwilą 

prz'yłąCjZeni~ lYlch rer,enów dOll11i~ta, a:arząd 
mia)S'ta. W~z'ysŁąpi do rQświ'etleni.a tych dz:elnj~~ 

do regul3ICji i brukow,ania uliJc, a z czas:eilll, .gdy 
będzie plI':z'epro,wao.zona \" l{alisZl1 kanaJiz.acja, 
Jo i te clzielllic.e wsti:mą skanalizowane. .,,~ 
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2) Z'a'Pl1owame murów K ,azi,miel'ZoUJsk'ich. . 
Oble'eni j lednogłośnie zgodlzih się na to, że po~ 

zOrStał·e s:zczątki llTIuró\\' Kaz ijmi'erzowskich nałe­
ży koniecznie od'p!owi,e<:rnuo zab.ezpieczyć, przy~ 

czem zablezpireczenie to uskute~znić nie na 00" 

m e nt, lat na wapno. Co do zr0i!TI;u z . Łych .murów, 
500jąc.ego na p1a.cn przed lryhulla1le'nl, lQ tla­
bUca 7. TIJaJpisem nic powinna być na 'sarmyi1TII mu-

.. rze a lylko na ogrod2jelliu, a Jeszcze lep 'eJ. gdy 
będzie pOlsta\wiol1ia uJwśni'e k,oło muru, '"N a La­
hlic0' tej nal1eży usunąć słowo "p,osLa!'viony" a 
napi,sać "przeniesiony", Ar,chitekt SzylI er pro­
pIOnuje, <llb"y lak jak w Paryżu, na tablicach 10-

bj,aśniający.ch o zna,c:wniu tych murów był u­
mieszczony plan ,milasta z pok,azani,e~lll grubą. li­
nją" ja.k dawniej szły te mwj', Co dJO wieży ta.k 
:zw,afl1ej " OoI'lotki" zgodzon o się na to, że o ile lo 
b~"'dż'ic lI11oż.ebl1Jejm, należ'alloby 'j'ą, od'kryć przez, 
zbur.zenie za,sl:a.niają,cy.ch Ją dómó\\T. Pro f. Kłoss 
zaznacza, że naJeży odibić tynk z ooji Wieży, g<1:yż 
w datwl1Jlch :CZlais:łch 'z pewnością nie b"y~a tyn­
kowaną,. Pieczę 'nlard' tyimi [murami poLecono prz·e­
kaz,ać T -wu Opieki nad' Zlabytk'ami. Pr.of. LaIJe-­
\\licz ZWTaiaa uwagę, że ni,e llial,eży zmieniać nazw 
ulic, gdy:ż to· talkże nallcż-y do zabytków ' p'rze~ 
s~,łoścł aj larch, i'lestripki€' dod(ał, że jiuż zaginęły-
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takie slare naz\\'~y, jak: Chmielnik, W'idol'y, Cza­
szki il.p, Postanowiono przy nada'waniu nazw 
dzielnioo m za;chlOwlać te stare naz\vy. 

3) 'Odbm[owa '$~12zronego learru. 
Prezes' Szole za!koIDunikow'ał, że teatr b~­

dzle si~ odbudowyw;ać według planów arcllit. 
Przybyjlskiego, twórcy teatru Polskiego 
w ""arszawie, co daje gwarancję, że te­
-alI' !lasz będzic odipowiaclał wszystkim wyma­
ganiom sztuki i architektury, .Nowy projekt prze­
widuje powiększenie widowni cło 700 a może na­
wet do 'ł~2 miejsc. ~a dole od strony rzeki bę­
dzie uI'ządzOlH\ kawiarnia lcatr1alna z ląrasem 

nR rzekę. Ponieważ pozoslałe mury przedsta­
wiają warlość okolo ·100,000 marek, to, aby za­
JJclZpj,eczyć je, już \V ty~n roku prz,)'stąpioJlo do 
J.'obót, upy przed zimą ill1Ury nakryć dach:8Jll1'. 
Prof. La)'pwicz zaznalCza, że zarwierdJzenie projek­
tu nowego tcatru podlega l\liniS'lers11wu, obecnie 
można t'yl'k'o rozstrzygnąć kwestję, czy mieJsae 
jest ocl~)o\\'iednie i ze względ u na to, że teatr 
stoi na uboczu miasta, za~lylllję się .czy miasto 
zżyło się z lem miejscem jako miejscem pod' te­
alr, Otrzymawszy od' \lll~ejS1oo,wych przedstawi­
cieli potwierdzającą odpow:edź, wypowj,ada się 

za' przyjęciem tegl{) m iejsca pod budowę nowego 
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teatru, ktÓl'1)' bcdzie S..YtuiO:\,,~any Wpl'ost id:ealnie, 
:nat brzegu rzeki, na Ue w;sptaniateg,o' parku Kalis­
kiego. Inż. Polko,w lski zwr.aca uwagę, że z bU&0-
wą teatl.ru JlIaltcży rozwją,zać i kwestję placu przed 
1:elat.rem, który slat1!OW,czO jlest za :maly, CI p'0-
większyć g10 ł11'OŻna przez skrócenie alei, przy­
CiZ'ean drz,ew nic na[tcż!ał/oby wyfcinać, a Ly1ko 
p~·zesad.:.zić w inne miejsc.c. Arch. N esŁripkc do­
da,ł·, że 'O ile mu wiraidJo/m;o, na pillac.u· tym w nie­
dtał!ekiej przyszłości ma slanąć ~mach Banku 
P!ol'skieglO, p-latny klómgo obecHie wypracowuje 
al'ch. D:ygla,t, bo. nah~żra~ob'y dla utrzymania jei(:l'llo­
IHego S~ylll teg'o pIacH, aby alich Dygat porozn­
i1:niał .się ~v ,tej ikwc's'bji z 'al'ch. \Przybyl:s1';:~[ll,. \\ szy­
S'tkic Le punkta ~oslałfy przyjęte. 

4) Od'bmtiowa spal'one{/o ratusZ;a. 
Arch. SzyllCl' pnzedJs.tatwił z-ebranym, 00 

dolychcz,as zrohiollo w spI'Ialwie o'dbli.do\\'y ratu­
s~a, ,a mian'0wicie: piO W'ykOllcz"miu przez niego 
rp~l3lnU rahuS'zal, w który/lU się JlUieści~y wszy­
stkie bi'llra :\ltagistratu, hiuro Pp lIicji, biuro mel­
d1.1Ukl{) we, ,aliCiszt pro'hc.y,jn'y WrIaiZ z mieszkanic[IDI 
'lla,ezel1nika i straż ognilow1a, pllan ten z.osla.ł przed­
stalwiony NIillistershvu dlIa zatw~erdzeni,a. Leoz 
1\ti!lliste.rstwo p;I:a,nu Le~ nie zatwierdziło·, mot y-

. wuj'ą<:. to· term,) Żle brył!a j ,est za duża. \\obee ·le-
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,go przystąpit uo pr,zerohienjta planu, usunął z le­
go gmadm biuro pol'icji, arCiszt i straż ogniową, 
i ta,k ztl11od~'fiklQ\\'lany :projekt znio'Wll !zoslal pr7..ed­
iSibaiwiol1y dla za'hvic'l'Cllwlli'a. J ednako\Yoż Mini­
sLeTstw,o i 'trego planu nic zalwierdziło, uznaj ąc, 
że bryła j<e.5iZ'cze jest za dużą, pnygniala ',oLo­
czenie i w.",sunęło nowy zarzut ź,e styl' lmdynkn, 
ir,C!ncS'ans prol'ski, jest nie IOd'powi'cdni, a należa~o-

by sięgnąć do km'u:n 18 lub piOCZątkll19 wieK:u, 
'!Jo j1c\St iSryil ,plO\\'in~en byt J11O~\~o <.:\Z:esny plOlski. ,Przy 
cZ'Clm ilTI,Ożna sk'asowu,ć pod\Yórko, a hryra się 

zmniejszy. Ohecnie a,rch. Szyller, pozosba;wiwszy 
na boku sWlOje jiU" ściśil<t; zastosoiwtUl się do wska­
zówek :\linislerstwa i ,przenohit projekt, kLóry 
,p.rz e;d!sla ' \\'i~I, I'cc:z z którego sa,m jest nit' zauo­
"'1O:1,o,l1Y, ai moly;wuje to w ll~StępUjąc.y sposób: 
Wielkość hryty ra,lus,z'a wy.s!Zla z ży.cia polskie­
gO'. .!ddi weŹlll1ie~11LJ' wlszyslkie uatwne miasla 
polskie, to zobarc;zY>l1lY, Ż-C ,l'a,tusz zawsze st.ar na 
rynku l wie]lkością, ISI\V1Oj 'ą, przygniafbał lnb ina­
.czcij siG wyra,żlają:c dominował llad całem, oto­
czc'nie.m i ch'CąiC ~adll()wla(- dI3]'wHl)' charakter ~ll ,ial­

stu, naldy i w KaJiszu postawić ratusz na rynku. 
Co się ~aś ty,czy slylu, w jja;kim ~111a być wy,b'u­
.d'owau.Ly r 'atusz, to d!Z1\Vl1Ja rze.cz, :iJe k\\'estj~l ta 
·Plow.st.a,łla dopiero przy po\\'tórnem przedsla\vie-
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niu planu lnalusza . Przy rozp,alrzcniu pra·c, kOl1-
knrsowy'ch na, budowę l'atus'za w Kali~zn, wszy­
scy wY'Pf{)fwied!zieli się za, monu~1lielltalnyillJ.l budyn­
Idem na środku rynku w 'slytu l"elleS'ansu pol­
s1<ieg1O . A1'ch Szyllel' sądzi, że wogóle p'rzy bu­
dowie l1Jo:w,)'ch g.mndlÓ\V należy sięgać do tra­
~Icji dia,wnicjszcgo hudmvuicLwa, J.lolski,eg.o, a nie 
wZOl',ować 'Się na slylll 110 ",o<.'zesllo-polskim., któ­
ry 11.ic~n!a ź,aiCf.l1 cj lnHtycji za ,sohą i nie p'rze:ma­
wiJa, dlo 'duszy Polaka. Prof. Lalcwicz zaznacza:1 

że IdJy lskusj,a wkracza ilU lory l,rytykowania d'zia­
łal!ności Jl ini:lerst"l3 , w której delegaci z \\I,a1'­
sza·wy ud'zia.łn przyjąć nie mogą, dla przerwania 
tej dyskusji sta!\vua pytani,c, czy Lo jest .związa­

n e z lra:cty.cj'ą miasta, aby ratusz stał na rynku 
i czy tego Żą<l3 l11i,ej.soowa rud'ność. Prezes Szale 
"TiY~ la;śni!a;) że w.szyslkiL <te~lcgacjc Riadly Miej­
skiej, jak również i 111'ejsco:wi obywiatele niejed­
nokrolnie wyrażrali żąJd'aniC', aby ratusz sltał w 
środku rynku i dl'alego wm'uneki len był posta­
wiony jako Jcden 7. warnnków k'onknrsu. Prof .. 
,KLoss obja,śnt3!, ż e moty""}', dla których Nlini­
sterstwo nie za1twi,erdzilo pr:zedlstl:;\,wionydl pl'O­

jektów, są .szcz E'lg:óoło~YO wyłuszczone w· dwóch:~ 

pismaich MinistershVl3. do Magistratu. Zarządl 

mia,sŁa wlZ>oruj'ąc. się na W:arsza wie, ch c"ał P/()-
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micśc,ić w @nJalchu r,atuS7.il niGtylk,o s?,re biura, 
ale i p:oli('j~ z arcsztem, bitwo Imeldl1nkowe i 
slraż ognilOwą, co musilało \\Tpiłynąć na powięk­
szenie sam.ego gimachu, Dop'iero konkurs wyka': 
zal, że sama myśl hudowy ratusza na rynku jest 
niewskollalna, a wszystkie projekty konkursowe 
ze względu na ogromną bryłę są nic'l11 ,ożliwe Ino 
prz,)',iGcia. \V śred'nich wiekach ratusze były n 'e­
wid'kic, g:ct'yż nie m'a'ly takiej' ~nasy .hiur i dla­
tego :mogly być sla;wi,ane na środku rynku . .J e­
żeli w pii(';r\vsiZ<ell1 piś)rn,ie ~1inisterst\Ya nie w'spo­
Jll il1,a.ł,o się nic 10 stylu, to tylko dlatego, że są­
dzono, iż ratusz w l('aliszu nie hędzi~ si~ budo­
wać według tego planu i chci(łll1o oszczędzić n:e­
PI"zyjcmności ar:chileklo\vi SzylIerowi, Ty'l11cza­
~o\y,() Le ninpotrzcbne reweranse grze :: znoś:ciowę 

wywołały obecne nieporozumienie, Lecz z chwilą, 
gdy arch. Szyller przc'dstmvił drugi proJekt, w 
klórym zimniej szył bryłę ratusz'31, naJJeż,ałio wy­
kazać, że i styl jesl nieodpowi'edni. POJlliIJ.no prze­
róbki projektu ralluSlZla bryła j'es.zeze jest sLa- , 
nowelO za d'llżia i w lym względzie wypowiedzieli 
się nawet ludzie sbojąc.y zupełnie n :a broku. Przy . 
budowie Jllonullllrc.mhdllych glmachó\v ał'chitekt 

powinien zwraerać baczną lI\vagę na upodiobranie 
OgÓhl i powinien połączyć p:ękno da\\'ll~ z nży-
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tecznością budynku. Aby zacUosyćuczynić wyma­
gaillio~n sba \viauytm, przez Z'arząd ,1l1,iasl,a, czy nie 

.. da,loby się w lon sposób rozwiązać tej kwcslji, 
wybudować maly ralusz 11<\ środku rynku, w 
którymby si~ Iflliieś.ciły sal'e rcprezenla,cyjnc[ a 
pod budiowę biur :\la:g:s!ll'a'ckich wyszukać inny 
p[a;e. W razie j-eżeli Len projekt ,i,esL n;c d,o przy­
j'ęcia, Lo llIal'eży się skupić lak, ,aby brj'łę ralusza;, 

.główni'e pJo:ct' wzgl1ę.cUetll1 wy/So kości, zmniejszyć. 

Pr.t:·z,cs Sz.ollc oś\yiad1czą, że projekt prof. Klossa 
z'e względów l-okalnych jesl nie do przyjręcia, 

gdyż mia1strj) nic m;a odpm\'iedniego placu,: na 
kt6ryiTI Imożna})y wyhuclo;'\v ,ać &111\adl ~l::l pomirsz­
·c.zcnk biur ~lagi'str,ackich,! a na kupno no\Yego 
pIalclI miasto nic m 'a środków, Pr2zydent Mi-

,-chaiski objaśnia', że nie dotyka się wcale s1rony 
utrtylstycZl1c.jI, którą Lo piozosta\\'ia siłoil11 f,acho­
wym', a musi wyjaśnić stronę praktyc;z.ną. :\11 a­
sto Kamsz, j 'Uik o tem na lmiejsCll p'rzekonali się 

pp, clelrcgaci, jlest zupełnie zrlljnowane.i obe~lle 
nie pi()lsia~La żauny,ch środków finansb,wych, '~fia­
sto \Vykupi~o już pod buU:owę ratusza place na 
rynku, ale i to kupno j,est lyJ,k:o le.oretyczne, 
gdyż do c] lzlsiejszego dnia p:,clliądze nie z.a,płaoo­

nc', woł1ee ,ezegDobecnie nie ,można myśleć l1Ja-
-wet o kup'nic no,wych plaicy. Ludniość miasta Ka-
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liSZll 7.~yla się z ratusz,dm, slojący1rn l1a r,\'llku~ 

i budio\\'a~ć go w in11 (',111 n1iejscll jest nicll11ożeb'­

llf-:m i dla,tego prosi o r8zpoalrzenic tej kwC'sLji ze. 
slrony pra,ktycznej, gdyż w przciClownym razie 
l)Udo\\'(~ ra,Luisza trz0b!p. b~clzil' od1oŻ'yć dn <1la1-
szych 1cpszu'ch ez::vsów. Inż. PolkJowski propo­
nu.i ~" aby 7."2. \Ylględów oszczędnośdow~'('h ska­
so\\·a{: wleżę w {irojcktow1anym ratuszu, Ar,chit. 
SzyIlcl' zaznacza, że wsz'lu,ce 111c illlożna jedy· 
ni~ praklyczności:1 sit: berow,ać. Tak j,ak \Y każ­

dym h(irhie rodu polskiego jcsl ja,1<iś sy!D1jbiOl. 
l11k i. \Y ratuszu proliskim l'y~n sylll1JIJokm hrC'rh~ 

wym j~ 'sll· .iIego wieża. Tc~nbardzicj \\' raluszu 
Kaliskim należ,)' zad1iO\\"aĆ L~ wieżę, gdyż w his:' 
torji wspomina się, Ż i' ckllwuy l":ILusz I(,aI"ski m~ał 
n::ljw~\'żSZ<i wieżę vy Pols'Coc i Lę lrady;cję należy 

zadllOwać, ProC 1\:lo's5 podzie'la pod Lym \\'zglp.~ 
denl zdanie arch. Szyl1cra, przyczC'!lll jcszc:c raz 
proponu,te wybudro,wanic 11loalcg\)raLuszu tylko 
z sa~ami rcprczcllla,cyjnc~ni na rynku a biura 
.:\lagistr1atu czas'O\Ylo pO'zosta1wiĆ' w wynnjGLym bll­
d~ynku) a kiedy sGall fina,llSO\Yy miasta się plO­
pra,\\i) wLedy wyhudow'ać lliOWy gmach gdzieś 

na innym placu, w kló;J:'y1ill się !micś,cić ,b~d,l wszy­
sLkie' biura .\llagislrack,c. \V ten sposób da się 

połączyf tCIOl'jG i szlukę z pra1kl.yc:zllOŚcią. I\. a-
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łi's7. llicty l kto dla\ Kalisza, ale i dla caŁego kraj II 
stal się symbolem jlTIGczcllsl\Yla Polski i dlalego 
też .oczy ca:~cgo kraju są, zwrócone na Kalisz, 
Dzisiaj Kalisz pierwszy się odbudowuj e i będzie 

przykładt'l!l1 dla inllych ~l1ia,st. O ile tutaj kw~­
stj~ budowy raJusza będzie źle rozwiązana , lQ 
był.oby to prejudykal~m dla wielu innych miasl, 
ktoce b~{h1 budować li siebie ratusze. Prezes 
Sz-olc zazna.cza, że w l'aile budowy ralusza Jla 
ł:,)/nku tylko z sali~t11i reClcp:eyjne,mi WS:1óyscy !l11ic)­
s.c.owi .oby'watek illl0gą !Il1'ICć słuszną prelcnsj<:, 
Żon iluarnllje si~ pieniądJze n/a próżno. :\.rchitckl 
Szyller zwraca uwagę, że raLusz \\'r.\2 2 bill rami 
:\lalgistrackiL~mi p-owin:en slano\\'czo stanąć \\' 
rynku , gdyż tutaj kOI.lcenlrujc si~ cale żyeic 

h1a;ncUowe a ratusz to S2rce organizm LI lllicjskip­
go. \\ razie, j e żeli si~ usun:e ratusz ze śródmieś­
cia1 to zmieni s:G calą cyrkulację haml.to\\"ą mia­
sta, {'O nllOżna siwj ·::rdzić na War.szaw:,c . Gdy 
!I.-;a'tusz wyniesi.ono ,z,e Sllarego Mias~a lUl Pla.c 
'1 calTaluy, to Slare :\Iiasto zupełnie zamarło i to 
s,amo lJyło:b.)' i w KralisZlI , przelli es:enie ratusza 
z biuraimi bylo'by wyl'okiqm śm'erci dla śr0u­

mieścia. Prczyden t ~lichiaLki, re~sullIll1j ~lC wszy­
sUw, co dotychczas był.) po\viedz:.anc, d uchodzi 
.do naslępuj. wniosków: I-szy plan ni ~ zoslal 2H-
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'twien:lzlO:.l1yilU, ~yż bryłal natu,sza okazaia si<; za 
duża; pomi~io, >Zlmnie1;szlenia bryły i II-gi plan n'le 
w ,stlail przyjętyiIll', g'dyż bryła okazała się jeszc,z!e 
zal dużą, .a p;rz;yteiIll uznano, ż,e i poti wzgl'ęde(Ill 

iStylu jest l1ieodpowvedniilll; co się z.aś ty,czy llI-go 
pł'amu, to trll'dno o nim .coś powie'd:zi,eć, gd'yż do­
piero ohecJlie ZQ,sta,ł przedlstawiOl1y i nie zapo­
znano .się z nim, l~l'e~c,~e. Sądząc jednak tyl-
100 z fia,s:ad'Y', to p!lujekto'wam-y gIDiach wygh\4a 
j,ak nowlOIcz,e,s.ny butiynck, tak Jakby lo była ko­
pn,a egzys,hIJ'll;csdl' w Kialiszu gmachów. J rżeliby 

' się plosrlafwiło! teg;o rodizraju ratusz w K,alisZll, to 
mjejs.c~wi rob}7!wat0Ie [mogliby robić zupieln:e słu-

'szne za;ezuty, że aby pio.slawić taki gmach nie po­
trzeba, byłiO, mzp!i.sywać konkursu, nie potrzeha 
,było ,sp;oowatl:zać pirl~wszorz~dllej siły facboweJ 
.z \Vał'1szawy za drogie pieniądze, ho to sallW 'mo­
gli zrobić i miejisoowl alr ,(:hi Ud: ci za tal'iszc pie­
niądze . PrzyezcJU zla;zn.laicz:a) że osobiście n ic 
będzie gtoSio'\vać za lym ::Hm plauleim~ inż. Wi.'Lrb­
ser pr~p,onujle oznaczyć mini~n.utffiJ i maksimuID 
bryły, klóra, mogłaby ,stanąć na rynku i ogłos i(~ 

nowy IDonkul"S na ratusz. Prof. l, elillski oświucl­
cz'u" że pOilli'e\\lal co do III-go projeklur nic '\vypo­
wieid!zidi s :ę j>e.szcze ostait~cznj e ani autor, ani 
Magistrat, to t e~lbardz i~j nie mogą 'się wypowie-
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d'zkć w lej kwestji delegalci ~IinisLcrstw i propo­
nuj e" za~l1lmięcic dyskusji. Pruf. E.ł,oss proponuje' 
zrobić Il1lIo1c}ld, rynku i imodele p'roponowarnych: 
ra.luszy, kló,r e się bGdą ws'!awiać \\. ll1oc.lteI ryn­
ku i wtedy si~ można nau1c,znie przekonać, któ­
ry na[jwięc ,-'.1 od'Plo'wiadla olo cz·eniu. ProJ. Lale­
wic,z zwralea uwagę, że l~obi,en-ie takich modeli z 
proj eklów, które nie uZYlskully apmbaly Mini­
sterslwa, nie ,m.a celu. Arch. Szy ll er zapyluje się, 
czy ma przystąpić' do opr,a,co'VYania llo'wych p1'a­
nów l·a.LuS'z~, JlU! CIO, prezydent ~Hchalski odpo­
wlacl,~, ż e sam ll ile 1D1:Oż,e drec~'rdJowa (\ pil~zedstawi 

lą k wesLj ę Ił adzie :'1 iej ,s~iej i o rez ulLacie zu­
wiado~ui arch. SzylIera w Warszawie . 

Na ten1 zako t1czono cly,skusję o budowie ra­
tusza i IiJaJ 'P1'IOśbę prrof. f< c1iI'tskieg,o p.o wr6ctO110 
j e'szcz'c dlo iQ[:)ló\vienia nieklói-ych punktów, t y­
cz ą,e,\'ch się Ir et§ulaej i ;milasi. Prof. La1cwic.z oś,,; i ad 
cza" że plrzy dalszych prambch okolo regulacji 
miasba lla~eż'y sp'oll'Ządza~ plany warstwicowe. 
Prof. l~ c1il1lski sądzi, ź,e po za,padł1Sl11 konkursie' 
cala sp['aw,a ulkn~ła 11'a martvI'\)':m punkcie i py­
ta się, co milaslo zalillierza dalej robić w ty(m, kie­
runku. Prezydent .l\1ichlattski "\ 'y jaśnia, że dotyd1{­
ezas Z'a;rząd ,miasba nie posia'da1ł odpowied'nidl 
sił l C'cl1jl~(,Zl1ydl i dop;'crlo LerajZ po z'aangażo-
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wa:niu 1l1z. Dzierż.aWiski,ego wydzlał budow!~anJ 

wc.hpdzi na re1alne bory. Obecnie Magistrat sta­
r.a się pozyskać architekta spccj.ahsŁ<r od regulla­
cji miaist, po czclm nalychjmiast przystą.pionem 
będzie do tych robót. Prof. Lalłlewic.z obJaśnia, 

żle przy 'l\Iinisterstwi'e Robót Pubilcolny;c.h jlesl spe­
cjalne biuifiO regul'acji mialst, które chętnie udz:e­
la wszelkich wskazówek i pmllo,c.y. Inż. Dzi.eJla.w:­
ski z~\komu'l1ikio\"ał, że dla uzupełllielii,a planu 
K,alisza z na.nicsuen:'e~n \'1arstwic i planów istl1ie­
ją,c>Ylch ulic i budynków, zaiangażo:wany bę:dzi,e 

geooimeLra:, a dla op'naoowani'a planu regula.cji -
Sip'0cjaQ'istla architekt Gdy plany Le bę(l'ą goto­
we, b<,:d :t l,rz, '-' usla;wione dl'a za.twierdzenia Mini­
stersl\\'ll !toból Puhlicznydl. lirof. J< eliliski do­
d'aj,e, ż,e aczlwi wiek pl~owaJdzenie tych robót leży 
na olbowiązku l\1agistratu, ,ale biuro reglllJ.acji 
miast .Ministerst Wla Hobót Pll'bl'cznych za\vsz,e glO­
lowe jlesL p:rzeprowadzić korcldę planów i prosi 
o z",ralcalllic s.ię w każdej kwestji cIto tego bium. 
Prz..)' r egu'talcji mila,gta naLeży Imje·ć na względzie 
że p1a,1l liozbudowy miasta powini'2l1 sięgać, naj­
wyżej ~5 l'at naprzód, lymcz3JSOiwO plany konkur­
sowe pl~zckraczają Lo l1lakS~mUin~ sześciokrotnie. 

Hej.eslr pioi1llia,l'owy 11lal1eży uzupełnić dal1YjIl11 o 
\\'a;robośei każd'ej posz.cZ\:'gól1lleJ posesji, przy te;Il1 

._-~-~-----------
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oświa(lic,zta;, że w MinilSlerjum już jest wypra,co­
wana szczegÓ'Łolwa insLrukcja pomiarowa i cho­
ciaż ta il1iSlł:ruk;cja nie jest jeszcze zalwierd'l~mą, 
'ale dla orjenLa.cji obiecuje przestać takową. 

Na tean posiedzenie zakiOllczono. 

Po posiedzeniu tem odbyło się w gmach u 
szkolnym pIJ.'zy ul. Klo' cillszki inaugura.cyjne '.e· 
branie kialiskiego oddz·ału Warszawsk·ego '[ uwa­
I'.ZYiSlwa op'ieki Jlad za.byll<Jauli, w klórelIl1 prz,"­
jęli udzia,! oprócz wyżej wsplOminallyd1 jl.1Ż goś­

ci \Vars!Zla;wskich i prezes Warszawskiego Tow. hl' 
E. Kralsiński i sc]wetarz proł'. Kłyszewski. Posie­
elu'nie zagaił wiceprezes kaliskiego Oddziału pre­
zydent ~1icl1JRlski powiLan·em :miłych gości. Z kQ­
lei zabrał głos miejscowy konserwator ~1inister­
stwa S'zluki i KulLury p. HaciJJorski, który wy­
głosił inte.resujący odczyl ,,0 przeszłości Kalis7!a", 
ilustro\\"a:ny liczncmi pr~ezr()cz~mi świetlanc;mii. 

~ 'a tcm zak!Ollczył siG zjazd \\' sprawie ocl­
budowy mias~a Kalisza. 

Przybyli na zjazd goście, zaznajomi" sz,v si<,' 
z culLt akcją, prowadzoną p)'Lt'Z obecny Zarząd 
mias.ta \V ],ierullku odlmf(lo,wy spalonych dziel­
nic, uznali celowość prowadzonych ru.bó~, oraz 
slwierdzili r~c:jOl1alll()ŚĆ orgau:zacjl takowych. 
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J ak \vi(rz~my, na tym zJeźd'zie poru s:zono 
wi,CiIJe wla~llydl JS'Prraw, ~w'ią;zanydl z od'butllowq 
K:a:t.:isza, a także poza ofi,cjlalnijfl, ~:mi,enionelmj tu­
laj były porusz,ane na poufnyeh rOZnl0v,1ach ta:k­
że i innle S'pjrawy~ CiO din których prlZ<edstawiciel'e 
Ministcl'lshYchętnile ld!~'\Vlali ~We ,~'ad!y i wskazówlki. 

Zarząd miasta chlOć na telm miejscu wyraża 
,wszystkim prano/m" p,rzyjlmując~ym udzia,ł w zjeź­

dzie, iSwą go.rą,cą wdzięczność z'a, nileiszc,zęcUZienie 
p(I,'ac i trudów, podjęt,ydl w ce!ru r,acjo'llalnej old­
budlo'y"Y naj~eg;o ilu:ila.s'la i lIna t~ ni~p,~onną na­
dizieJ 'ę, źle! ,pa:nowi,e de:leigarci lIliniiS1:er,stw, przi€Jk,o­
naiwlslzy się nla,iOcznie', do jakilelgo stopni,a miasto 
zosta,Ło zniszczone' Pl'LJe~ \\Toga, a także o stanie 
pro\v1a'Clzony,ch robót, zechcą być rZlOCznikajl11i u 
miarodajn,}'ch Wła<:I:z WarszawskLcihf, w kwestji 
uzyskania odpowie'cln:leg:o po parrc i,a w formie fi­
Ilall)S ') \Vcj pomo.cy, b ez któ,rej l~a1'isz nie będzie 
w sta:nie do~oilCZyĆ rozp'oczc.;tych robót. 

MinUSiŁerstwu za:ś HlQbóL PubJILc:znydl~ j 'a~(, 

il'óW'nleż i MinilSilJerstwu S:.vLuki i -KuIrtury, któlre 
od sa:meglo POc.ząth.u wy'klazywały zlawsz:eI serde­
czne zaintJel1eS'o\v'aIJi'e się 'IlosCiIll Koaliszla i któ,re 
pmvllre i narla,I 'z,ech lcą otac.z,ać ~ SiWą opiek'l\ i 
kic<Jyś z dumą bęctą !J1l;og,ty \vs!plolnllinać, żle! do 
od}md1Owy tego zruszewn!ego plJ.'vC!Z N ieJm\ców (mial" 
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ila j 'One w znaczniej części swą r'ękę pirzy1ożyły, 

Zar~ąd ilTI:i!~sta rów!llie'ż z.al'ącza wyr:azy serdec/':· 
nego 'podtziękow,ani-a i głębok'laj \)ńdz:ęcznośd 

Aby d1ać jasny pogląd, jak miasbo Kalisz zo­
staJJo plnze,z Nielmców znisz'qmne, przytoczymy tu­
taj kjIlka, cyfr. 

NaIZl!łiju:tl'z po wej:ściu Niemców do Kalisza, 
to jest r~ siJerpJli~ 1914 noku', z roozkazu ,ostm\'io­
nego ,maQora PrleU,sker'a" rozpio,c.zął się plano\v)' 
p'OgIiom i r,~bunck ~ni'a,sta., który trw!ał z i111lał1elmi 

pł'Zerw3jllli do dni'a lo ,sierpnia t,egoż roku . 
ReiZu}ltafiejm tych zbirodn:iiczych działal1 .l\'ic,111-

eów by~o ,sp'a~e'lliel 420 nbe'l'u:chiomości kaliskich, 
zl1;ajd:ująoYich się w środlkio.wej, a zaŁeim najbo­
gatszej częśd m i'a,sta , 

S'tra:ty, j ,~kie w,skullek lego poniosło miasto, 
pr,z,ed's1:!alwiad 1ą się w przybliż!eniu, gdyż wiele o­
sób nie zdą,żyłu za.nej ,esLrowlać straŁ, w następlll­

.l'ąąylch cyfra:oh, wedhlg" cen przed'wojennych: 
1) Vv bud:owil,a,chi 15,476,6134 mk 
2) W rUCh!Orn1Ośeiach 12,544,079 Imk. 
'3) W koniaich i środk'ach 

pfr;zewo~o;wydl 144,600 mk. 
4 J \\' zakbadach p'rze,J.n~7 sło-

wy ch 15,727,418 mk. 

36 



5) \\ przedsiębiorslwach 
rzemieślniczych 

Ra,zcim 

~079,809 lUk. 

47,972,5-1O !mk. 

Lecz lrz(>ba wziąć pod' uwagę, że straty [e 
są poda:ne \\ ej ług <.:ell przeu'woj ennyc.h. Jakie 
różnice \yyc.lwJz l wskulek obecnej drolyzny, 
najlepi~J pokaże niżej podane zeslawien:e. 

Do obec.nej ch wili odlJurdowuje się w Kali­
szu 7'0 budynków, na klóre do 20 sierpnia r.b. 
wyp,laooIllO poży<.:zek: 

1) Przez olmpanlów 3,287,509 mk. 
2 Przez komisarza Hządll, 

po wyjściu okupantów 
i do lIslauJ{)iwieuia nal,e-
żylcj WJadzy 765,1-L7 m1<. 

:~ ) Pr,z,ez ~l a'g'i,s,lml ITI i a­
sta Kalisza 

Ha(Zejm 

Do osta tCC.Zlleg'O wy kolia·e­
nin lych budowli potl"Zeha: 

1) \V bieżą~m półroczu 

2) \ przyszłcm półroczu 

RalZ~l1 

1,H6,515 mk 

5,499,171 Juk 

4,570,000 irnk. 

9,215,000 mI.. 

19,284,171 mk. 

~._--~........--_----
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Ta[ki jest przypuszc,z!allny koszt od:b'udowy 
7:5 spalionych posesji; ,czyli przedGtni,e wymaga 
jedna P!o,SitlIsja n;a(kliaKlu (119,284,171:73) marek 
264,166 felIl. 86. 

Pmueważ pi()zosta~e j,eszcze do odbudowy 
:~4i dloll:nów, Lo odbudowa rClszty budynków wy­
ma:g1ać będzie pnypuszc,zaJnie okoto 91,665,900 
mal1ek. 

Czyli, że odbuclow:a tych 420 splalonych 
prz0Z Niemców wolmów kloszLo,,~ać będ'zie około 

110,950,071 mk. 

Tak kolosalna ,ayfra sa~11'a za sieb;~ iIU,ó\vi, ż'e 
mialsto K,alislZ nie je.:>t \" stanie odbudować się o 
wła:s:lly.ch sitach. AbS urzeczywistnić paan od­
budowy mialsl,aI, k·onieczną j1elst sz'eroka polmoc 
Rząd'U naszego, jak rów[nileż p.omoc. cale­
go S:PlOłcc:z~ństwla.. DJ~tego też 'Magistrat min:. 
s ta Kla lisZia jeszcze flaz odwo lujre się cUo 
\vsiZ'ystkich 'ludzi dobrej \\'Ioli~ a mająci)'ch wpły­
wy u sfer miarodajnych IQ popar.cile teJ słusznej 
na,szej sprawy. Serdecznie prosimy wszystldch 
inter!eisuj~c;y,ch się nra,s':oc.m ~11Jastefm o naoczne 
sp.nawdze:nife n!a 11l1~ejscU') w gaki blarbarzyński spo­
sób K;al'1S'z. z:o.st~l znisz·cziOny przez N~mlc.ów l w 



j:tlki ,sposóh pr'o\\~ad'zą się ohecni,e nJboty, a pl'ze­
kJonaj'ą iSię" że żladlen gLliosz nie idzie na marne. 
K<użd~y z pe\vnośdą ~atwlO wledy woz-ulInie, w' jak 
ciężkielm i Ixudn~m po~ożeniu znajduje s;ę Kalisz_ 
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